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Czwartek w Oktawie Wielkanocy
51. NA SPOTKANIE Z PANEM
1. Ukazanie się Chrystusa Jedenastu. Jezus pociesza Apostołów. Obecność Jezusa Chrystusa w tabernakulum.
2.. Dziękczynienie za łaski Komunii świętej i przygotowanie do następnych. 
3. Owoce nawiedzenia Najświętszego Sakramentu.
51.1 Po Zmartwychwstaniu Jezus ukazał się także Apostołom zgromadzonym w Jerozolimie. Ewangelia dzisiejszej Mszy świętej (Łk 24, 35-48) opowiada o tym, jak Pan, stanąwszy pośród nich rzekł: „Czemu jesteście zmieszani i dlaczego wątpliwości budzą się w waszych sercach? Popatrzcie na moje ręce i nogi: to Ja jestem. Dotknijcie Mnie i przekonajcie się: duch nie ma ciała ani kości, jak widzicie, że Ja mam”.


Pokazał im ręce i nogi, a potem usiadł z nimi do stołu i jadł z nimi. Apostołowie upewniają się na zawsze, że ich wiara w Zmartwychwstałego nie jest skutkiem łatwowierności, entuzjazmu ani sugestii, ale wypływa z wielokrotnie sprawdzonych przez nich faktów. W swoich objawieniach Jezus z doskonale dopasowuje swe słowa do stanu ducha i różnych sytuacji ludzi, którym się ukazuje. W odmienny sposób upewnia każdego o swoim Zmartwychwstaniu, które stanowi kamień węgielny wiary chrześcijańskiej. Pan chce, żeby w ciągu wieków wiara Jego Kościoła opierała się na solidnym fundamencie: Pan rzeczywiście zmartwychwstał! Jezus żyje!


„Jezus Zmartwychwstały nawiązuje z uczniami bezpośredni kontakt przez dotyk i wspólny posiłek. Zaprasza ich w ten sposób do uznania, że nie jest duchem, lae przede wszystkim do stwierdzenia, że zmartwychwstałe ciało, w którym się im ukazuje jest tym samym ciałem, które zostało umęczone i ukrzyżowane, ponieważ nosi On jeszcze ślady swojej męki”
. 

„Pokój wam!” – powiedział Pan, ukazując się strwożonym uczniom. Zaraz też zobaczyli Jego rany i napełnili się radością i podziwem. Wydarzenie to powinno być także dla nas źródłem pokoju i sił, potrzebnych, by iść za Nim przez wszystkie dni naszego życia. „Podążymy ku nim jak gołębie, które, mówiąc słowami Pisma Świętego (por. Pnp 2, 14), znajdują schronienie przed burzą w szczelinach skał. Kryjemy się tam, by odczuć bliskość Chrystusa - i przekonujemy się, że Jego głos jest łagodny, a oblicze piękne. Albowiem ci, co wiedzą, że Jego głos jest przyjemny i wdzięczny, należą do tych, co otrzymali łaskę Ewangelii, która każe im mówić: Ty masz słowa życia wiecznego”
.

Jezus jest bardzo blisko nas. W krajach chrześcijańskich, gdzie istnieje tyle świątyń, od Chrystusa w tabernakulum dzieli nas zaledwie parę kilometrów. Łatwo jest dostrzec mury lub dzwonnicę kościoła, będąc w wielkim mieście albo jadąc pociągiem. Tam jest Chrystus! Tam jest Pan! – woła nasza wiara i nasze serce. Pan bowiem jest tam rzeczywiście, obecny w tabernakulum. Jest to ten sam Pan, który ukazał się uczniom i zawsze troszczył się o wszystkich. Jezus pozostał w Najświętszej Eucharystii. W sakramencie tym zawarte jest prawdziwie, rzeczywiście i istotowo Ciało i Krew wraz z Duszą i Bóstwem naszego Pana, jest w nim zatem obecny cały Chrystus. Ta obecność Chrystusa w Najświętszej Eucharystii jest rzeczywista i stała, gdyż po Mszy świętej Pan pozostaje w każdej niespożytej cząsteczce Chleba. Jest to ten sam Pan, który narodził się, umarł i zmartwychwstał w Palestynie, ten sam, który przebywa po prawicy Boga Ojca.


„«Święty zapas» (tabernakulum) pierwotnie był przeznaczony do godnego przechowywania Eucharystii, by poza Mszą świętą można ją było zanosić chorym i nieobecnym. Pogłębiając wiarę w rzeczywistą obecność Chrystusa w Eucharystii, Kościół uświadomił sobie sens milczącej adoracji Pana obecnego pod postaciami eucharystycznymi”
.


W tabernakulum spotykamy się z Jezusem, a On nas widzi i poznaje. Możemy z Nim rozmawiać, jak Apostołowie, i mówić Mu o wszystkim, co nas cieszy i martwi. Tam zawsze znajdziemy prawdziwy pokój, który trwa pomimo wszelkich przeciwności.

51.2 Pobożność eucharystyczna powinna skupiać się przede wszystkim na sprawowaniu Wieczerzy Pańskiej, która uwiecznia Jego miłość ofiarowaną na krzyżu. Lecz posiada także logiczne przedłużenie w adoracji Chrystusa, w tym boskim sakramencie, w nawiedzeniu Najświętszego Sakramentu, w modlitwie przed tabernakulum oraz w innych osobistych lub zbiorowych nabożeństwach praktykowanych od wieków. Jezus czeka na nas w tym Sakramencie Miłości. Nie szczędźmy czasu na to, by spotykać się z Nim na adoracji, na kontemplacji pełnej wiary i gotowej do zadośćuczynienia za ciężkie upadki i zbrodnie świata.


Jezus jest obecny w najbliższym nam tabernakulum – może w odległości kilku kilometrów, a może nawet kilku metrów. Jakże moglibyśmy nie pójść na spotkanie z Nim, by okazać Mu naszą miłość, opowiedzieć o swoich sprawach, by Go prosić? Doskonale rozumiemy ten odwieczny zwyczaj „pobożnego nawiedzania eucharystycznego tabernakulum”
. Tam od dwudziestu wieków czeka na nas Nauczyciel. Tam możemy z Nim przebywać jak Maria, siostra Łazarza w swoim domu w Betanii. „Wyznam wam – mówi święty Josemaría Escrivá – że dla mnie Tabernakulum zawsze było Betanią, miejscem spokojnym i pogodnym, w którym przebywa Chrystus, gdzie możemy opowiedzieć Mu o swoich kłopotach, o swoich cierpieniach, o swoich nadziejach i radościach z tą samą prostotą i naturalnością, z jaką rozmawiali z Nim Jego przyjaciele, Marta, Maria i Łazarz. Dlatego, kiedy przemierzam ulice jakiegoś miasta lub wsi, sprawia mi radość dostrzeżenie – choćby z daleka – sylwetki kościoła: to kolejne Tabernakulum, jeszcze jedna okazja, żeby dusza mogła uciec i chociażby tylko pragnieniem znaleźć się przy Panu w Najświętszym Sakramencie”
. Czy jednak należycie wykorzystujemy okazję osobistego spotkania z Panem? 

Jezus czeka na nasze odwiedziny, naszą rewizytę po Jego przyjściu w czasie Komunii świętej. Nawiedzenie Najświętszego Sakramentu jest z naszej strony „dowodem wdzięczności, poręką miłości i obowiązkiem należnej czci względem Chrystusa Pana”
. Jest to dalszy ciąg dziękczynienia po uprzedniej Komunii świętej oraz przygotowanie do następnej. 

Kiedy znajdziemy się przed tabernakulum, możemy z całą pewnością powiedzieć: Tu jest Bóg. A w obliczu tej tajemnicy wiary jedyną możliwą postawą jest adoracja: Adoro te devote...  – Zbliżam się w pokorze, Jezu, i wielbię Twój majestat. Czczę Cię, kocham Cię i ufam Ci bezgranicznie. „Trwając przed Chrystusem Panem wierni cieszą się serdeczną rozmową z Nim, otwierają przed Nim swoje serca, modląc się za siebie samych i za swoich bliskich, proszą o pokój i zbawienie świata. Ofiarując wraz z Chrystusem całe swoje życie Ojcu w Duchu Świętym, z tego przedziwnego obcowania wynoszą umocnienie wiary, nadziei i miłości. W ten sposób rozwijają w sobie niezbędne dyspozycje, które pozwalają im na sprawowanie z odpowiednim nabożeństwem pamiątki Pana i na częste przyjmowanie chleba, który dał nam Ojciec”
.

51.3 „Zacząłeś od codziennego nawiedzenia Najświętszego Sakramentu... Nie dziwi mnie, że mówisz: Zaczynam szalenie kochać światło Tabernakulum”
. Nawiedzenie Najświętszego Sakramentu jest aktem pobożności, który trwa zaledwie kilka minut, a przecież daje nam wielkie łaski: siłę i pokój! Tam doskonali się nasza pamięć o obecności Boga w ciągu całego dnia. Tam nabieramy sił do znoszenia z radością przeciwności. Tam rozpala się w nas pragnienie lepszej pracy. Tam czerpiemy zapas pokoju i radości życia rodzinnego. Panu, który jest dobrym płatnikiem, zawsze podoba się, gdy przychodzimy Go odwiedzić.
Podczas Nawiedzenia Najświętszego Sakramentu towarzyszymy ukrytemu Jezusowi przez kilka minut. Może tego dnia niewielu Go odwiedziło, chociaż na nich czekał. Tym bardziej cieszy się na nasz widok. Odmówmy jakąś zwyczajową modlitwę, przyjmijmy Komunię duchową, prośmy Go o pomoc, duchową i materialną. Opowiedzmy mu o tym, co nas martwi i cieszy, powiedzmy Mu, że mimo naszej nędzy może liczyć na nas w ewangelizacji świata, powiedzmy Mu, że chcemy zbliżyć do Niego jakiegoś przyjaciela. „Pytacie czasem: Co mamy czynić w obecności Boga ukrytego w Najświętszym Sakramencie? Kochać Go, wielbić Go, dziękować Mu i prosić. Co czyni człowiek spragniony na widok źródła z krystaliczną wodą?”
.
Gdy po tych chwilach modlitwy wyjdziemy ze świątyni, odczujemy, jak wzrósł w nas pokój, gotowość pomagania innym, żywe pragnienie przyjęcia Komunii świętej. Nawiedzenie to posłuży nam wreszcie wzmożeniu pamięci o obecności Boga podczas pracy i codziennych zajęć. Będzie nam łatwiej utrzymywać z Nim serdeczną i ufną rozmowę w ciągu dnia. „Kochajcie Jezusa w tabernakulum! Tam niech serce wasze zawsze czuwa, choć ciało przy pracy, przy zajęciu”
.

Pierwsi chrześcijanie praktykowali ten pobożny zwyczaj od chwili, gdy zaczęli przechowywać w kościołach Najświętszy Sakrament. Święty Jan Chryzostom tak komentuje krótkie słowa Ewangelii: „I wszedł Jezus do świątyni. Do obowiązków dobrego syna należało wejść do domu ojca, by oddać mu należną cześć. Tak samo ty, który powinieneś naśladować Jezusa Chrystusa, kiedy przybędziesz do jakiegoś miasta, winieneś w pierwszym rzędzie udać się do kościoła”
.

Gdy wejdziemy do kościoła, łatwo odnajdziemy tabernakulum, dlatego że powinno znajdować się ono w miejscu okazałym, a jednocześnie odpowiednim dla modlitwy prywatnej. Najświętszy Sakrament powinna wskazywać lampka, która dla uczczenia Pana stale pali się przy tabernakulum
.

Na koniec dzisiejszej modlitwy poprośmy Najświętszą Maryję Pannę, żeby nauczyła nas obcować z Jezusem rzeczywiście obecnym w tabernakulum, tak jak Ona obcowała z Nim w Nazarecie.
� Katechizm Kościoła Katolickiego, 645.


� Św. Josemaría Escrivá, Przyjaciele Boga, 302.


� Katechizm Kościoła Katolickiego, 1379.


� Pius XII, enc. Mediator Dei et hominum, IV, 1.


� Św. Josemaría Escrivá, To Chrystus przechodzi, 154.


� Paweł VI, enc. Mysterium Fidei.


� Święta Kongregacja Obrzędów, instr. Eucharisticum Mysterium, 25 V 1967, 50.


� Św. Josemaría Escrivá, Bruzda, 688.


� Św. Alfons Maria Liguori, Nawiedzenia Najświętszego Sakramentu, 1.


� Św. Urszula Ledóchowska, Myśli, Warszawa 1989, s. 51.


� Św. Jan Chryzostom, w: Catena aurea.


� Por. Święta Kongregacja Obrzędów, instr. Eucharisticum Mysterium, 53 i 57.
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